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L I M E R Y K I  
O KRYTYKU 

Pewien krytyk literacki z Krakowa 
czytał książki, które recenzował. 
Ale zgodni w opinii 
zakrzyczeli go inni, 
że wprowadza zwyczaje niezdrowe. 

O DZIENNIKARZU 
Był taki jeden dziennikarz z Kalisza, 
co znał się na sprawach, o których pisał. 

Lecz napisał niewiele, 
bo go szybko wyleli 
oburzeni redakcyjni towarzysze. 

 O DYGNITARZU 

Pewien dygnitarz z Konstantynowa 
miał w głowie źródło wody sodowej. 
Pensyjkę kiepską miał — przeto 
dla ratowania budżetu 
jako syfon się wynajmował.

 
 


